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W y c h o d z i n a k ła d e m  R a d y  n aro dow c-j T a r n o w s k ie j trz y  razy  na ty d z ie ń , -w k a ż d e n  W to r e k ,  C z w a rte k  i B ó b o t y  zaw sze  w o b ję to ś c i  p rz y ­
n a jm n ie j je d n e g o  ark u sz a . P rz e d p ła ta  d w n m i& ię c z n a  za L is to p a d  i jt ir iic lz ie ń  w y n o s i w jŁ i j i i o f t - f t  1 Ź lr . 5 0  g r . M. IC —  lila - .o d b ie ra ja c y e li  p o cz ta  
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u w ia d ó W io n ia  t y c z ą c e  s i ę  I s p r z e d n r z y  i k u p n a , d z ie rż a w -, jy o sz a ik iw a iu a  m iire z y r.ie U tw  ^ u i-z ę d n iló w  i t. p . z a  o p ł a t a  o n  W ie r s z a , za  p ić r w s z y  ra*z T a r .  
a za k a ż d y  n a s l ę p n ją e y  p o  J j g r .  w  M o n e c ie  K o n w e n c y jn e j .

r a o s P O T .

Rada naYodowa Tarnowska postanowiła uchwala swoja z dnia 28 . Paźdżieriinai’ H li. wydawać1 dziennik, maj;fsv bvć 

organum je j zasad i dążeń!
W  vvkonvwamu tej uchwały wychodzić bedzie w Tarnowie od dnia 4-go Listopada r. b. Dziennik Polityczny pod 

nazwa -^© riSKeitfił z godłem : jidswnęcJfmy rozprawom politycznym historycznym i liam llo-

wym, krajowym i zagranicznym.
W  rozkładzie swoim G ł a z e t a  T a m o w s l i a  obejmować bodzie.

I. Artykuły główne z historyi i potrzeb towarzyskich, szczególnie krajowych.
II. Uchwały i odezwy Rady Narodowej Tarnow skiej, Rady Narodowej Centralnej Lwowskiej . sąsiednich Rad Narodo­

wych obwodowych, jako też innych stowarzyszeń krajow ych, dobro kraju na celu maja"cych.
III Polem ikę i krytyko pism i opmii.

TY. W ażniejsze uchwały Sejm u i rozporządzenia rządowej z ich ocenieniem.
V. Sprawy m iejscow e i krajowe.

VI. WiadomoS.Sn zagraniczne • trcściw "  zebrane.
YII W i.uloniośei handlow e' i przem ysłow e, szczególnie ceny targowe i kursu papierów puklftumyrh i pieniędzy

VIII. Prywatne odezwy i ogłoszenia^wszelkiegai rodzaju za opłatą.

W asze rozprawy gazieciarskie rozpoczynamy rozwiązaniem py­

tania, któi»e mi; czasie być zdaje s ię .—r .*

£i<o k o c lia  C e sa rz a  '!
Naród wszechwładny zlewając swoje wszeehwladztwo na 

jednego człowieka, oddając w jeg o  ręce władanie losom ca­

łego k ra ju , stawiajao go na czele rządów swoich pod ty­

tułem Cesarza, Króla lub pod mnym tytułem Panującego, 

tern samem dowodzi swoje zaufanie i Swoją m iłość ku osobie 

Panującego. —  Stosunek i związek pomiędzy panującym a na­

rodem tern je s t  silniejszy i trwalszy, im bardziej na obopólnóm, 

szczerem  i rzetelnem zaufaniu, na prawdziw ej i n ieobłud- 

nej miłości zasadza s ię , a wzajemipe postępowanie szczerość 

i otwartość cechuj"#'., —  W szakże panujący i narody jedne 

i też Samą dążność osiągnienie dobra powszechnego mie.ć 

powinny. Siła narodu je s t  siłą panującego; a szczęście na­

rodu je s t  szczęściem monarchy. O gdyby ta w rozumie i 

w sorcu nieskażonym ugruntowana zasada w życiu prakly- 

cznem ściśle przestrzeganą była; nie patrzylibyśmy dziś na po­

wstania narodów w całej Europie., mewidzielibyśmy, jak 

ludy z bronią w ręku o swoje prawa upominać się nmszą, 

sW'oje m ajątki, życie i krew za odzyskanie przynależnego 

lrn samowładztwa w ofierze niosą, jak  z wojskami, ich kosz­

tem utrzymywanemu walczyć muszą, jak  najeżone bagnety 

i spiże śm ierć zie jące, za narodowe pieniądze, kupione tym­

że samym narodom zagładą grożą, r  słowem, jak wojny do­

mowe miasta które wieki wyniosły, wdośne, które długo­

letnia praea do kwibimaBSjjj bytu przywiodła i dobytki, które 

w pocie czoła zapracowano w jednej cl wili mieczem i 

ogniem w popioły się obracają. —

Przypatrzymy się na-szemu własnemu położeniu, rzućmy 

oko na obecny ;Stan stolicy. —

W ied eń , owra kolebka dynastyi p an u jącej, który mo­

narchę i następców tronu na rekach swoich wypielęgnował, 

dziś ściśniony przez wojska ęe,s|u’skift-, prZez naczelnego 

dowódzeę tyehże w ojsk jenerała  W i nd i s £ h g r  set z odezwa 

z dnia 25 . Października b. r. nad wszelk wyraz despotyczną 

zagrożony;; drży o swój byt, o wolności i praw a, które dla 

sieb ie^ i całej m o n a r c l r i i  wywalczył, dziś mówię stoi na 

stopniu staczać krwawe walki z własnemi współobywatelami, 

tak jak  przed 1 6 0  laty z Osmanami zagładę temuż mia­

stu niosąoemi walczyć musiał. I cóż przewiniło to miasto? 

Czy się Cesarzowi przeniew ierzyło? C z y n ię , jaką sromotą 

niegodziwą okryło ? Dziwna rzecz. —  'Na W iedeń się ginie# 

wąją zato, ze dawniej dał się zapoznać. Sądzono albo­

w iem, że W iedeń w esoły, bogaty, jedynie za zmysłowerni 

rozkoszami ubiegać się  zdolny jest. L ecz, '^póż za niespo­

dziane zjawisko, gdy jenże sam W iedeń , jakby czarodziej­

ską rószczką czasu tknięty, w dniach marcowych nadwszelkie 

Europy spodziewanie zeiw ał kajdany, zaDragnął wolności.

Czy przez to obraził Cesarza? —  Bynajm niej. W szak­

że monarcha uznał sprawiedliwa żądania W iednia, uznał 

w swrej dobroci serca, że ludom pod jego  berłem  zostają­

amn tarnowaka
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cym należy sic narodowość i w o m o śćll W  jednem  m gnie­

niu oka zmH Metternich z widowni politycznej, monarcha 

wyrzekł słowo oswobodzenia narodów, a ta przepaść skali­

sta ludy od monitrchy dzieląca zm ieniła1 się w trawnik zie­

lony kwiatami; okryty. Monarcha zbliżył sijgisęj^ecm do swoich 

ludów, a ludy przylgnęły duszą do monarchy. Gdy w sto­

licach państw ościennych, krtw  za dążność ku osiągnięciu 

wolnóści rozlewa'no, .gdy w-ościennych państwach panującym 

złorzeczono, W iedeń nosił sw ojegff*ftionarcfnf na rękach, 

wielbił dobrać jeg o  s e r e a j nazwał go W ielkim  —  nazwał' Igo 

Dobrotliwym. I zaiste, Cesarz Ferdynand w dniach marco­

wych był W ielkirrff jak  żaden z jogo poprzedników, jak  ża­

den z mocarzy w Europie; stanął jak  kolos wolności, i oczy 

wszystkich narodów Europejskich zwróciły 7 s ię  i  ku nietnu. 

Ah Boże! jeszcze jeęfen krok naprzód, jeszcze jedno słowo 

zbawienia narodów wyrzeczone, a odgłos wolności odbiłby 

się o lody Uralu i spiętrzone balwańySęAtlantyku, a wielkość 

Cesarza Ferdynanda znalazłaby ołtarze i pomnik’ w niepoka­

lanych sercach wolnych ludów po wszystkie wieki trw ające j .

Pozazdrościł szatan szczęścia pierwszych rodziców w ra­

ju , pozazdrościli wrogi swobód ludowi nadanych; iNikczcn,- 

ne dusze chetnieipoddają karki w jarzm o despotyzmu, byleby 

wr nagrodę lfadać im dowolność w kastowym podziale narodu 

deptania po karkach kast im podrzędnych. Znaleźli się. lu­

dzie, a raczej potwory, któro narody z jarzm a oswobodzona 

na nowo w kajdany okuć zapragnęły. I jakąż drogę do tego 

obrali? Nikczemność idzie nikczemną droga; a wiĘŚ 1 wro­

gi w olności, zwolennicy despotyzmu i niew oli, czyli tak 

zwana kam an la , poszli drogą przez ich p.ltryarehę M etter- 

nieha dawniej już ubitą, t. j. drogą intryg, podstfpów, p o - 

twarzama 1 rozdwojenia. Jak  dawniej M etternich, tak dzi 

siaj kamaryla stanęła jak  mur dzielący pomiędzy moiSfrchą 

a narodem i niedopuszcza wzajemnego zbliżenia i porozu­

mienia sio. Korzysta ona z kaźdć, okoliczFiośei, i usiłuje- 

dobroć serca cesarskiego dla narodu zniszczy^ przedstawia-i 

ja r  nai;ód jako buntowniczy, rokosz podnoszący 'n iew d zięcz­

ny. Korzysta z osłabionych sił fizjcznyc-ł^Oftsarza, 1 przed­

stawia niebezpieczeństw o, na które ma być osoba cesarska 

narażona. I niestety udało się jeJ^J&tóafskiessŁaufanie uzy-' 

skać niechęć monarchy kn narodowi -wzbudzić*, wąchanie 

się w dopełnieniu dawnych przyie-czeń sp ow odow ali stolicę 

swoje po dwa kroć opuścili* Gdyby monarcha wspomniał 

sobie ową chwile , ki^dy go W iedeńczycy w dniach m ąrco- 
wych na rękach nosili, kiedy-go swoim ojcerfi okrzyknęli,—  

a przecież ta c.hv ila, która niewielu ze'Jfśmierlelmków w u - 

dziale sio- dostaje, pamiętną byićl powinna —sgdyby na jednę 

chwilęl uwolnił s f l  z pod wpływu kamaryń i samolubnych 

dworaków, wystąpił raz sam pomiędzy swojenn ludami, przej1 

konałby sio, że niemą-sz 1 nicpotrzeba dla Jegcr-fl^ohy innej-, 

straży, jak--straż samego ludu, że*- nie w twierdzy OlDpm- 

nieckie j murami opasfanej, ale w każdem m iejscu w pośród 

narodu je s t  bezpieczn^S ho go wszędzie naród piersiami sw_o{-; 

jem i zasłoni, i na rękach swoic-h pielęgnować będzie.— VVe| f  

gier 1 P olak , NiemiŻaj i W ło ch , każden poświęci .za rnónar- 

•ćhę życie sw o je , byleby dokonał wielkiego dzieła Sisam o- 

wolnienia narodów, w dniach marcowych tak chwalebnie 

rozpoczętego. —
(D a ls z y  c ią g  n a s tą p i) .

ga kontrasygnowanym sejm  konstytujący na dzień 15. L isto­

pada r. b do imastehzka Kremzyr w Morawie powołał.

'TŃie wchodzimy w prawność takiego kroku, ani też w moc 

O bow iązującą rzeczonego m anifestu; bo ani przekonać się 

można, jakoby przez akt już nie z laski Bożej panującego, 

sejm  ustawodawczy, który wszelkie najwyższe władze w s o -  

bie^taczy, jak  byle które inne zgromadze^n-ie-rozwiązany, lub 

bez poprzedniej uchwały tegoż sejmu wbrew woli swojej 

rozkazem (bo w takim tonie rzeczony manifest ułożony jćśt) 

exmińistra zliiSglego, z jednego miejs'ca na drugre przenie­

siony być mó'§I; ani też' wątpliwości nie podpada żadnej, 

że monarcha ( otoMzony żołdactwem i ladą przed nikim nie­

odpowiedzialną, według, zasad konstytucyjnego społeczeństwa, 

za jak ie uważać1 należy stan obd^ny rzeczy w absolutnem 

niegdyś i despotyczpem,., dzisiaj zaś. w stanie rewolucyi zo-

slajsfcem i pierwiastki despotyzmu z siebi^w ykorzeniającem  

państwie austryaekidni., nie- je s t  upoważniony do tego abso­

lutyzmem tchnącego kroku.

Kładziemy tutaj tylko to jedno pytanie, Slylr sejm  wie" 

doński uszczerbku weolności swojej i ludowi przezeń za'  

skąpionych 1110®  się w mnćfn prócz W iednia*fiicśc.io, a mia­

nowicie w zaprojektowanćm przez kamaryle Kremzyr zgr°~ 

madzie, 1 tam te 11.wl ustaleniem wolności konstytucyjnej, wol­

ności demokratycznej obradow ać? My ntO| to stanowczo of,_ 
powiadamy: JNięT

. Sądzimy, że w obecnóm  położeniu rzeczy minął Juz 

Bfeas umysłów ości, t Ę t k  uczSTeiowćj polityki, czas ułudz611' 

-JesżSze przód laiku miesiącami byli ludzie, co wierzyli w ‘ b"  

broć m o n jrcb y , którzy z jiłg o  reki spodziewali sio wśzedu 

sw obód, jak ie rozsądek ludzkiego limu po wieczne c;?aS 

dla ludów7 przeznaczył, a które "li zawisny czas i pod-^CP 

tyranów uśpionym pokoleniom wydrzeć potrafił’. Teraz ,lu/' 

ta mara znikła, a każden tanie dobrze, żc luchśtim o sw °" 

ich prawach pamiętać 1 pewnych gwara^c-yj dla siebie za­

dąć1,pow inien, nie spuszczając sic bynajmniej na dobrodusznosc 

swoich n iegdyś  półbogów. JH ie może się bowiem spuszczać, 

widząc bruki Krakowa, Pragi^-Medyolanu,. W iednia,1. L " ° " a’ 

widząc błotna pięknych W egier krwią swoich brac-i, dzieci ojca

iud&w, zbroczone; nic może .sic spuszczać, widząc się tvle

C zyli se jm  z  W ie d n ia  do K r e m z y r  
p rz e n ie s io n y  b y c  m oże 7

Najjaśniejszy Pan manifestem z dnia 22go  Października 

b. w Ołomuńcu wydanym, a przez exministra W essen b er-

kreć razy dszukanymy przypommając?isobie"mHgraw'aina B '1

cha i Latura w izbie posłów wymierzone przeciw zastęp00111 

wszechwładnego ludu.

Równie i zgromadzenie n a ro d o w ej pewne być nl0Zfj 

swoich swobód, pewne wolnego oiiradowania, jeżeli wiedzieć 

bfdzite., że tysiąco rąk ludu golow fesa bronić je g o .nlCliai11 

szahiości, że ,ty siące  piersi goiowe&ją bronić ’go prz001"  za 

kupioneriTti ślepemu żołdactwu. 2jn uczuc-ie słuszności ka 

mary)i spuścić sic radną-m iara nie_móże.

Takich rąk*, takich piersi tysiąęę sejm wasz Indy 311 

^tryaćR ie, tylko w W iedniu znaleźć m ężo, gdzie już tyle 13 

zy spełzły na niczćm zamachy, zbrodnicze, dworu przeciw 

waszemu nigdy mezadawniouemu prawu wrclności wymieiz0 

ne;- Tam j c ż l i i o b r a d o w a n i  nic będzie, o b r ;if l° "ao' 

dzie wśród intryg dw *rskich pod zasłoną- dziw despot}211111' 

utrzymujących młoda wolimsF w karbach, jak nld " ta 

skrom ności, w karpach grzeczności!
My przypominamy naszym posłom w j.szęz.egdlności 

smutnćj pamięci sejm  Grodzieński (otwarty dnia 1 czerwca 

1 7 0 5 ) i wszystkie bezprawia ^ nocarstw  na tenczas zbrodnie 

na naszej ojczyźnie popełniających. Raczą śobic przypominać 

los owych 15 . posłów, którzy za to, że się oparli zadaniom 

lossyjskim  2. Lipoa t. r. do więzienia wrzuceni, "  ,CCD 

d opiero-uw olnieni zostali, gdy powodowranie-się rozkazi
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moskiewskiej carycy przyrzekli Powie kto, ze te*b  w K rem - 

zyr spodziewać sie nie można: tógo my do Cśjfosftibienia 

W ind yszgreca, Rad eckiego, Jelaczyca, Auefśperga i wszyst­

kich tycli panów i do odpowiedzi tu i owdzie sejntówi 

przez' nich danych, tegó my da.ęOstatńiego w rozkazującym 

tonie napisanego manifestu z dnia 22 . Października odselamy, 

i powtórnie prosimy by sie dla sw ojej w łasnej spokojnóśći 

marzydlami 1'udzić nrechciał.

W ie c ‘ do krem zyr panowie deputowani, już talu gotują 

kulisy do wyprawienia widowiska, jak ie nie 1'atwo widzieć 

m ożna—  do Kremzyr^ uĆźVć się parlainentarskiej :d&Baly, i 

starych systemów konstytucyonalizmu, do KreSńzyr gdzie 

bagnety bronić was bvJą  od napadów proletaryatu i p role-

taryuszowskich myśli.
A W iedeń ! biedny W iecleu! przyjdzie dzień w którym

runie świątynia w Hium, Pryarn i lud zbrojnego Pryamu!

Tak je s t ,  jeżeli się Sejm  ustawodawczy w Kremzyr 

zgromadzi, a Wiedeń-,->rutiie i w-olnpść narodótv zagrożona 

zostanie^ tam bowiem jftsl świątynią wolności -— tam się 

pali ogień zaguzewający nowe życie rozpoczynające Jkię w ca­

łe j Austryi. Jednakowoż dalszo następnośei ktłj.ż przepowie­

dzieć zd oła?—  tyle jeno  pewna, ‘że sejrn w Kremzyr wol­

ności nie ugruntuje—  a ducha wolności żaden W m dyszgfec 

zatrzeć nie zdoła. Bombardowanie siedzib pojawiającego się 

ducha wolności je s t  tylko wysiewem nowym pomysłów 

Wolności w obec zmijch reakcyi zębów, z kioryeh wylęgną 

sie Wojownicy, niosący pożar w świat bukięid chwilowym 

dział przygłuszony.

Lecz jiłecz  V przenośniam i! Mówmy otw arcie, mówmy 

poczciwie. Najjaśniejszy P a n ie , twoi doradzcy zdradzają cio. 

Ty nie jesteś  tylko uprawnioną jednostka, ale masź także 

obowiązki, św ięte obowiązki, za które pomimo wszelkiej nie­
odpowiedzialność? _na papierzg., jes teś  odpowiedzialny wiel­

ce odpowiedzialny. Ludy twe chcą w olności, ty je  slrędz 

a n+e^'zdradzać, bądź ziemi chęciami bądź niednlęznośsią 

powinieneś. Prosimy c ie n ie  igraj prawami ludu, m ęj poselaj 

dział w odpowiedź na jeg o  żądania, ale oddaliwszy od siebie 

Lamaryle, w róć ,do W iednia, dla pełnienia obowiązków two­

ich. W stąp pośród ludu twego i ukaz s ię  jako obrońca spra­

wiedliwości, jako reprezentant wolności i rozsądnego życia 

społecznego. Nie targuj sie o swobody, które nadać masz, 

To ludowi należy się cała w olność, a on przez niepod­

ległych zastęp ó w  swoich teraz sam sobie prawa nadaje.

Tarnów dnia 5 1 . P aździern ika . —  Dowiadujemy się wHT- 

ni&, że komisarze1 obwodowi deśtd i polecenie publikowania 

ludowi po wsiach trzech manifestów cesarskich to je s t  z dnia 

' o. 1 9  i 22 . Października, z których pierwszy zlewa n ieo- 

graniczon moc przywrócenia dawnego porządku na ks. W in - 

^yszg reca , zamierzając oraz faktyczne zniesienie wszelkich 

swobód konstytucyjnego życia; —  drugi w cokolwiek um iar- 

kowariszym tonie, tej samej jirawie jtreśej,* z tą tylko różnica 

ze rzeczywiście zniesione -wolności pozorui.ct pozostawić ‘obie-' 

2t/e; a trzeci powołujący s-ejm ustawodawczy do miasteczka 

m°raw skiego Kremzyr, W  tych m anifestach, a łhńanowicie 

W ^^jóc,h pierwszych uderza psa^lewszystkiem udawanie, jjp - 

koby kanraryla dla wolności konstytucyjnej jak  najlepsze miała 

chęci, któremi pono w obecnej chwili nikt już nie da się 

budzić, a powtóre ciągłe odwoływanie, że raz znie^ona p ań- 

szcz,yzna nigdy już napowrót zaprowadzona nie będzie.

Go do pierwszego łatwo zrozumie!? można, że takow-e 

°Pieranie sio na sile mas je s t  -zapamiętałem rozprzeganieni 

"sze lk ich  społecznych węzłów , targaniem się na porządek 

s0cyalny, zamachem na życie i istnienie praw i towarzystwa.

Nie mówcie że masy stanowią większość narodu, rdzeń i 

jądro, którego tylko pówferzehow-ną warstwii je s t  inteligen- 

c-ya, a klólfidgo wola święta by’c powinna. Tei? rdzeń i ta 

większość i nam je s t świętą, w niej bowiem leży przyszłość 

ftarodu naszegó'., jedlfakowoż imii? zgadzamy się’ na to', aby 

je j poznanie', któreapodszeptanii tak łatwo uwieść da się1, 

kierować miało losem naszej ojczyzny. Byłoby to tylko drogą 

do obskurantyzmu, i najgolgzej w święcie, niewoli. Rozum 

fowarzyslwefii niech rafdzi, oh tylko KH-ozwfrnącJMRraS na 

drodze postęp*® nie zaś ślepe, jioduszezeniairu przewrotnych 

służalców niew'oli prowadzone masy.

Co do pańśzrbzyzmfJHego już tak ćzesto rozstrzasandtęo 

przedmiotu, dziwu nas tc m ocno, żc są’ jeszcze ludżrn tak 

zaślepić®, lub też dobrej wiifry, którzy m yślą, że moniireha 

konstytucyjny ta pojedyncza a tćm samem ])rywatna osoba 

swoją wolą tak ważne przekstalefciie sjfołęgąTgji jak  zniesie­

nie pańszczyzny *$im zdzialTtć'’ potralił. Dliwuo już ten czas 

minął, gdzS? myślano, żWi"ś” że, król albo lyfesarz panem je ’st 

kraju, i ze bidzie i ziemia sa jego  własnością. Teraz każ- 

den ma to przekonanie, 'Że li w olt cyę.ółu, żc naród sobie 

prawa i ustawy dając, swojemi losami kiorujtK A w iec i pań­

szczyznę1 zniósł ogół narodirir, poczuwsż) konieczność fakiry 

rćfbrmy, jako warunku Jemokiaty&żYiej wolności, a ktokolwiek 

inaczej niowi tail|a sie lfa nionariisżnlńe prawa narodu.

HHfeShrz zapewnia lud wuejski, że w-olnośe od pańszczyz­

ny nigdy mu odjętą nie będzie. Tak jest, ludu wiejski, i my 

ci mówiemy, że rej ta wolność nigdy wydartą die będzie1, dla 

lego, Bo naród, którego ty eźęSiiią je steś ,K a le  chce, bo na­

ród brzydzi sie tóhyduą niewolą, w której dotąd z łask1 sa­

molubnych urzędników- ję c z a łe ś ;--n a ró d  ci daje święte słowo 

że równie twoich jak  i wszystkich swoich praw przeciw ty - 

ranśtwu wśzelkioiiu siłami i -onić będzijj. —
t. T ^

Tarnów. —  W e Czwartek dnia 2gó Listopada o godzinie 

9. wiej?"ór wyprawiła' lieznivć? zgrinuadźónajuiblicznośe, w ła- 

n S ^ f w w i  tutejszej poćwty Matiejowi Schifler, za ćiągłe roz­

siewanie fałszywych i niepokojących w ieści, świetną k&tią 

muzykę. SÓTenizant wezwał w jiomtnf- swych pocztylioMów, 

którzy pod dowództwiłnr-' poruczitikić- pierwszej kdriipanii 

gwardyi nar,c publiczność balami rozpędzić usiłowali, lecz 
sarni1, nim patrol gwardyjska strażnic^  nadeszła, kułaka­

mi do ucieczki zmuszeri zostali, a publmżęiość-niHsolenizan- 

ta tym postępkiem jeszeż?  wiocćj rozjątrzona, powybijała mu 

kamieniami wszystkiewoknay i zebrane’Ni fcifoo low arzjlfffto 

szanownych r^z/iriłS-żółtych l!ozp, dziła. Teefo stilnego dnia 

przejeżdżał w ntifcy przez Tahiów skdiowozcm zbieg z sejmu 

W iedeńskiego, szanowny^ prałat ks. biskup Jachimowicz, k tó - 

re-go' czekająca przed poczta na wiadomości z W iednia pu­

bliczność, huoziiem «pereM~» powitała i pożegnała.
T _  ,____ ______ 1 I ^

lke&zów. — ■ Naczelmk urżędu^żyrkularnego Tarnowskie^ 

go przestrzega w7 Nocie urzędowej komendę tutejszej gwar­

dyi nar., aby w czaśiH prżó&hodu prz'd^ Tarnów pułku ks. 

Michała (dawniej Marynsiw’ •wanfegC^gwardya nasza’ w s25l- 

kićj' styczności z tymże pułkiem jak  najstaranniej unikała, aby 

nie dać, powodu do odnowienia śntłilnyelf i bPflł(H?rel) 

jakich się kapitan rzeczsmego pułku. K opal z kinu sw-eińKżol- 

dakami w Rzesifowie 'dopuŚSił.

Z IR,tu wiarogbdnego obywatela dowiedzieliśmy się , że 

kapitan Hibl, t. komendant 'gw-ardyi nar. RseśzowNkićj z j e -  

driym porućżhikicm gwrardyi wyszli gbśeińcam , któryńYReM 

pułk lóiał przybySf1 tW W u powitania z kiikudzieSiftciu gw ar- 

dzistąTui, Usm> pułkii, któremu w Gazfm Bl^arodoweplak pię­

kne dano świadectwo. Przy zbliżaniu w ojska, postąpił kap.



Hibl z porucznikiem naprzód i salutowawszy z przyzwoitością 

pułkownika, od którego wzajemnie salutowanym został, nrzeszli 

pomimo całego prawie batalionu, salutując wszystkich prze­

chodzących offiicerów. SJadjliodzi ostatnia konipjmia pod do­

wództwem kapitaną^Aopn/, który Hiblowi z*- ppzdi;ówicuic go 

sław am i:-*,Gule>i Morgen:>>.—  odpowiedział wyrażani1 Lg&k........

iNn takie podle grubiańslwo Hi b l s i e  obruszy! sławami: 

«.4kc7i (las n och t y — czego oihąaĄny kapitan niezrozumirwszy, 

przyskoczył do mego i zapytjił: ttWas hahen Sifi-da gesagl?* 

Na eo Hihl odpowiedział: nich habe gesagl, dass es, aujjalend 
Sc;/, dass ein Of/izier nieht. mchr Ilildung les ifap » — O fficerjak  

w ściąkjy dobył pałasza i na llibla natarł, któren ku swej obro­

nie również swój pałasz z pochwy wydobył; lecz w tejże,oliw i­

li przyskoczyło kilkunastu żołdaków zapewne już poprzednio 

przez swego kapitana do takich ” ęn przysposobionych, powa­

lili Hibla do fosy: przy gościeńcu i tam kilkakrolnió-bagne- 

tan. i kolbami ciężko yąr.ili, i może nawet w swój odwadze 

byliby zamordowali, gdyby pułkownik temu okrucieństwu nic 

był końca położył,— Ityceyza kapitana K op al trzech tutejszych 

gwardzistów, mianowicie kapitan W ładysław R e j, porucznikom 

wie Tański i Madejski wyzwali na pistolety, zuch przyjął wy­

zwanie, a pojedynek nnał sio nazajutrz odbygiw Sędziszowie. 

Lecz rycerz odważny, umiejący mordowi^, bezbronnych, pod 

zasłona kilkuset bagnetów, nikczemnie ztc jiórz ił i u d a jącch o - 

robę (zapewnę cholerę) na placu nie stanął, —  Gzy może jaki 

poczciwy officer, jako człowiek honoru, z takim nikczemnym 

podłemu w jednym  pułku służadjt?

Q W iedniu i wypadkach tamtejszych p raw ią  nic pe­

wnego donieśń ruemożjemy, gdyż od kilku dni ztamtąd poczta 

talu gazet ani listów nieprzywozi. Pogłoskim óżne u nas o -  

biegającc pochodzą ponajw iększej - ezęści od osob sprawie 

wolności nieprzychylnych. J tak we środą podobno już- po 

p.ąty rąz g łosili, | J\ Y ie a e (h  poddał się. bezwarunkowo 30 . 

Października W iiulis,cligegeowi: nazajutrz we Czwartek ci sami 

ezaniożółci pofolgowali w tsw,ćj zwycięzkićj zapalc.zywości, 

rozwodzili się natom iast z żalami na ^Yiedeń&zyków, że z d ra ­

dzi l i  kochanego W ind isehgreca, opowiadając,, że już wzglę­

dom poddania się ułożone były w arunki, lecz ;w chwili gdy' 

W m discligree z w ojskiem do miasta w kraczał, spostrzegli 

W iedeńczycy z w ie ™  S. Szczepana zbliżającą sio ku W ie­

dniowi liczna armią W ęgierską. Niezważając w ięc na za­

mierzone układy na wojsko w d o b r e j  w ie rn e  do miasta 

w chodząca, uderzyli, i po zadaniu znacznej klęski do nagłego 

odwrotu zmusili. Pocieszają sio jednak nasi czarnożółei tą 

niby p eiy jiąw iad om ością , jakoby Jetaczyc anpią W ęgierską 

pobił i do odwrotu przymusił. Zaś tutejsi izraelici opowia­

dają, że W ęgrzy w 8 0 .0 0 0  Wojska bilnego^stoczyli /.wojskiem 

cSąK skićin 31 . Października bitwo, pod W iedniem .,, której 

jednak skutki w tej chwili jjoszcze niewiadome. W iadom ość 

z Środy o wzięciu W iednia pochodziła z depeszy telegraficznej 

W ind iscbgreca, przez znanego u nas z 184-6 r. Lazańskiego 

publikow anej; według różnych wiadomości i według wszel­

kiego prawdopodobieństwa depesza owa, była tylko podstęp­

nym wybiegiem wielkiego bohatera z P ragi, w tym celu wy­

dana, aby pospolite ruszenie w Morawie ku obronie J e d n i a  

uorganizowane w swym pochodzie ku W iedniowi wstrzymać. 

Nowy dowód jak  rzetelnie i uczciwie kamaryla i je j liczne 

ogony złudam i postępują, i nowa przestroga, by wieściom 

przez tych ludzi rozsiewanym żadnej wiary niadawąć. Jacy 

to ludzie do tej partyi należą, można i ztąd powziąść prze­

konanie," że znani nam podróżni Tarnowscy z W iednia 23 .

Października r. b, przez, ubóz W iudiscligreca powraca jacy, 

widzieli w Kloatern.e'uburg pomiędzy wojskuwemi znanego 

w Europie -z 1 8 4 6  roku naczelnika rozbojów Tarnowskich 

Breindla.

Dalej. Ju trzenka  donosi nam o zwycięstwie Węgrów' pod 

W iedniem  nad Eroatami odniesionym , z których 6 .0 0 0  w 

Dunaju r.nało utonąć. Zaś wczoraj w Piątek -ozytaliśnrr de­

peszę telegraficzną podpitrem wyżej wzmiankowanego Lazań- 

skiegp zaopatrzoną, w odpisie w §ieni urzędu obwodowego 

przylepioną,), według której W iedeń przez wojska cesarskie 

1. Listopada r. b. o godzinie lO tćj zrana zajęty został, a 

to z tym dodatkiem, że ani akadem icy, ani proletaryat woj­

sku nigdzie oporu niestaw.ali.

W  tej eliwi1' zaś- dowiadujemy sie z wszelka pewnością 

żc Ig o  Listopada r. b. do godziny 8. wieczór W iedeń ani sie 

poddał, ani przez wojska .cesarskie zajęty uiebeł

W ia d o m o ści z a g ra n ic z n e .
B u k a re s z t. 'Nfecli się ucieszy jak  pisze k o r fe ś -  

pondent Nalionala, *luropa skutkami swój bierńej polityki; 

zdrada ze strony Turków uwieńczyła podła politykę Rossyi. 

Bukareszt zdoujty został przez wojsko tureckie i poddany 

pod prawa wojenne. Mordy na bezbronnych, gwałty na 

niewiastach popełnione i rabunki wsławiły ;eh zwycieztwo 

Podobały sie któremu ze źołdaelwa kolczyki u uszów nie­

wiasty wiszące, to odciął je j uszy z niem i, podobał sie in­

nemu pierścionek na palcu, to odciął palec z pierścionkiem. 

T a k i e j  podobne zgra n e j,  czyny wykonywano prSdfc'me<p'g(j-l 

dzin. Po ogłoszeniu prawa w ojennego, ma bvć k a ż d e 'g r o ­

madzenie z wiecuj jak  dziesięciu oYób skłaUajace sie karane-] 

śmiercią. Nic niemogło posłużyć lepiej u .lerefsoin  Rossyi, 

jak  takie zdarzenie. Je j agenci odwołują sie do swej prze­

powiedni o-smutnych następstwach związku ksieslw  liaddll- 
najskich z Lurcya i o jrezskiitccznćm  ojiieraniu sio na p ro - f 

tekcyi Francyi i Anglii. Czy taka to dążność była dvplomatóv 

w Paryżu i Londynie?

“ W -łfo e S a y . Radecky ubiega się sam o wywołanii 

nowego powstania w Lonibardyi; miedzy inuemi uaiażliwelm 

rozporządzeniami, rażpisał on uciążliwy podatek wojenny I 

który podwyższony być ma, jeżeli w sześoiu tygodniach ń i f -  

wpłynie. W  Mediolanie musiano wydać wojsku najm okniejsze 

powozy, któremi wyżsi officcrow ie ze swojemi me.tr&sarni 

jezdzrf^po mieście.

W ia d o m o ś c i h an d lo w e i przcm ysloA ve.
t^ C eny targow e T arnm cskie z diria o t .  P aździern ika  1848 .

K o r z e c  p s z e n ic y  S  Z tr  1 - t ' g r .  —  K o r z a w  ż y ta  5  Z tr . 3 2  g r .  -  K o - J
r/ S i- ję c z m i e n i a  2  Z tr . 3 2  g r .  —  K o r z e c  o w s a  1 Z tr .  4 0  g r .  —  K o r z e c
g r o c l n i  ii Z tr . 12  g r .  —  K o r z e c  z ie m ia k ó w  1 Z tr  56  g r .  - C e n t n a r  s ta n  
3 6  g r .  —  C e n t n a r  s ł o m y  2 8  g i t  M o n . K o n w .

Z  dnia 3 .'L istop ad a  1848.
K o r u je  p s z e n ic y  5  Z Ir . ’ 1 2  g r .  —  K o r z e c  ż y ta  5  Z tr . 'S il g>. —  K o

r z e c  ję c z m i e n i a  2  Z tr . g r .  —  K o r z o c  o w s a  1 Z tr .  5 6  g r .  M . K .

Geng targow e Lw ow skie z dnia 3 7 . P aźd ziern ika  18 4 8 .
K o r z e c ,  p s z e n i c y  o  Z tr . 5 4  g r .  —  Z y ta  3  Z tr .  3 3  g 1 — J ę c z m i e n i a  3 

Z tr . 4 2  g r . —  O w s a  2  Z tr . 7 g r .  —  Z iif f n n ia k ó w  t  Z tr .  13  g r .  M . K .

L w ó w . Zwyczajna poczta Lwowska dzisiaj nienade- 

szła. —  Rozchodzą się wielce do prawdy podobne zatrwazajact 

wieści o b o m b a r d o w a n i u  Lwowa. —  Powody tego nowego 

bohaterskiego czynu konstytucyjnego jeszcze ‘nam nie sa wia 

dome.

R edaktor odpow iedzia lny ,

K a r o l  U i l t z y i is k i .

W  TARNOWIE, drukiem Minka & Schm iedehausena, dzierżawców drukarni J. Karnstaedta


